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Przybył tu :  J. O. Xiążę B o g u s ł a w  B a ­
zi  w  i 11 z W łoch.d z

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 25. Lutego.
P o  szczegolowem roztrząsnieniu, przez w y ­

znaczony do tego osobny K om ite t ,  p ło d ó w  
sztuk pięknych i krajow ego p rzem y słu ,  na 
w y s taw ę  W arszawską w  roku  1858 oddanych, 
i .  O. Xiązę Namiestnik K ró lew sk i,  decyzyą 
S w o ją ,  w  odezw ie  Sekretarza .-tanu przy 
Radzie Administracyjnej z dn. 19. (3 t . ;  Paźdz. 
r. z. o b jaw iony ,  raczył zatw ierdzić  przedsta­
w ioną sobie przez Dyrektora G łów nego  P le -  
zyduiącego w  Kommissyi R ząd o w e j  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h ,  D uchow nych  i O świecenia  
Publicznego listę nagród , jakie artystom , fa ­
brykantom  i rękodzielnikom, za celujące dzie-
i  • i * _L d n  n n n k l i  n a  fniil.. -_____, ______•

g o ,  Kommissya R ząd o w a  S p ra w  W e w n ę ­
trznych ,  D u chow nych  i O św iecenia  Publicz­
nego podaje  do pow szechnej wiadom ości t** 
k o w ą  listę , tak następuje : Oddzia ł I. Fabry­
kanci i Rękodzielnicy: a) Z a s ł u g u j ą e y  n ą  
n a g r o d ę  O r d e r u  ś w .  S t a n i s ł a w a  3 e i ć j  
k l a s s y .  1) Filip de G ira rd , 2) PiotrTilrnes, 
b )  Z a s ł u g u j ą c y  n a  n a g r o d y  w  d a ‘ 
ł a c h  z ł o t y c h  l s z ć j  k l a s s y .  ł  ) .  f '  ar.° 
Scholtz i spółka, czyli pod tą firmą,fabryka 
T o w a rz y s tw a  w y ro b ó w  l n i a n y c h  w  Żyrardo­
w ie ,  Gubernii Mazowieckiej, c )  Z a s ł u g u ­
j ą c y  n a  n a g r o d y  w  m e d a l a c h  z ° t y c n  
2 g i ć j  k l a s a y .  1) Henryk Hrabia Łub.eńskt, 
właściciel fabryki cukru z k ura* j w  ,'v  u  zo­
wie,. 2) H ubert  Neuville, 3) L u d w ik  G eycr,  
4 )  F ryderyk  Schlosser, 5 J Kann sukcessoro- 
w ie  i Vetter, 6) Józel Leo W em m er,  7 )  p j an„ 
che, Dyrektor fabryki papieru Banku Polskie­
go Jeziornie , 8) Karol M in te r ,  9) A ugust  
i J a n ,  bracia, L a m p e ,  10) W in c e n ty  Niepo- 
kojczycki, 11) f a b r y k a  cukru  z bu rak ó w  w  
Tykocinie Gubernią A ugustow sk ie j ,  należąca 
do Hrabiny Potockić|. Z p r a w e m  n o s z e ­
n i a  n a  s z y  i, n a  W s t ą ż c e  o r d e r u  ś. A n n y .ła i w y r o b y  ich , do popisu na tejże w y s taw ie  o r o e r u  s. m i n y .

okazane, przysądzonymi zostały, u p o w aźn iw -  12) 1 erks były adm inis tra tor  łabryki m achin  
szy zazazem Komintssyą B ządow ą do ich o- i o d lew ó w  żelaznych Banku 1'olskiego w W a r -  
głoszenia. — W w ykonaniu  zatem powyższej — J \  v  .
decyzyi JO .  Xięcia Namiestnika Królewskie-

 ,   i i J D d r ł K U  » U ł O M r ^ u  w  y  ▼ c l i  •

szawie. d) Z a s ł u g u j ą c y  n a  n a g r o d y  w  
m e d a l a c h  s r e b r n y c h  l s z ć j  k l a s s y .  1 )
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B uhle ,  E d w ard ,  2) Fridrichs, 3) Jan Kuhnert, 
4 )  Hordliczka i Szm elow ski, właściciele fa 
L r \k i  szkła w  Barczący Gubernii M azowiec­
kiej, 5) Harrys, D yrektor pudlingarrii Banku 
Polskiego w  H enry k o w ie ,  6 )  Hedgate, 7) 
Krahl i Sejdler, 8 ; Fabryka fortepianów Buch- 
holtza w  Warszavxie, 9) Jakób T rouve ,  10) 
Karol Malcz w  W arszaw ie ,  11) Bracia Fra- 
ee t w  W a rs z a w ie ,  12) August t c llette, 13) 
Braćia H aurich , 14) Antoni Mileis. e )  Z a ­
s ł u g u j ą c y  n a  n a g r o d y  w  m e d a l a c h  
s r e b r n y c h ,  2 e j  k l a s s y .  1) W ilhelm  We r ­
n e r  2) Samuel Neum ann, 3) Tomasz i F ran ­
ciszek K o p rz y w a ,  4) Bondy i syn, 5 )  hno- 
chow sk i i W id ry c h e w ic z ,  b )  Jakób  Garvie, 
7) Karsznicka, Przełożona Zgromaclzerua Pa­
nien Kanoniczek W arszawskich, 8; J a n  Lier, 
9) Oktoberski, 10) Fabryka machin rolniczych 
B ourne i spółki pod Błoniem w  <-ub. M azo­
wieckie), 1 1  ) J a n  Zakrzewski, l i )  Jenny  i 
F r izzon i,  13) J. K. D rew s ,  14) Karol Gern. 
1 5 ) Tom asz Max. 1 6 )  Sam uel W aller. 17) 
Franciszek  Lilpop. (Dok. n )

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 13. Lutego.

l e ° l u ° a  roku zeszłego w  porcie hronsztat-  
»kim°rozpoczęła się 3 Maja,  a ukończyła 22,
1 istopada. w  c z a s i e  tych 2 0 4  dni. p r z y b y ł o  
do portu  1388 o k rę tó w ,  z k tórych  9 l2  ż to- 
w a re m ,  a reszta z balastem, co czym 40 o- 
k rę tó w  ładow nych  w ięce j ,  a 24 z balastem 
nm ió j ,  m i  w  1838; w yszło  1392 ok rę tów  z 
ładunkiem , a 27 z balastem, to jest 80 łado­
w n y c h  w ięcćj,  a 5 z balastem mniej niź w  r.

* 8 j 8 -  •  •  L  '  '  ’ A  i  * 1z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e i ,  d. 11. Lutego.
Wyj azd  VV. Kięcia Następcy t ronu  ozna­

czony na ostatnie dni Marca. Nastąpi jednak­
ie  albo rychlej albo pózmei o kilka tygodni, 
podług  tego jakie będzie powietrze.  J. C. W .  
uda się wedle  pogłoski przez W ar sz aw ę,  za­
b a w i  dni kilka w  Berlinie a po tem pr2e2
W eim ar  do D arm sta d tu  się uda. aj w ięc
przybędzie W .  Xiąż? ku końcow i Kwietnia 
albo na początku Maja i z stolicy tć) różne 
d w o ry  n i e m i e c k i e  zwiedzać będzie, za n sta­
niem zaś pory kąpiel do w ó d  w  Łm s się uda 
G łoszą, źe i C esarzow a w ó w czas  do tego 
miasta zjedzie; po użyciu w ó d  Em skich , _• 
Pani dla poratow ania  zdrow ia  do W łoch  się 
uda i tam przez czas nieiaki baw ić  będzie. — 
Cesarz sam podobno tego lata z państw a  sw e ­
go się nie oddali; ale po w yjeździe Cesarzo­
w e j  wycieczkę uczyni do Moskwy w  to w a ­
rzys tw ie  Xięcia Leuchtenberga skąd tez m o ­
że do Odessy się pu śc i , aby w ojsko tam zgro­
m adzone  oglądać. W szakże  wszystko tu  je­

szcze mnićj więcć j  od politycznych stósUn- 
kow  zawiało.

F r a n c y a ,
Z P a r y ż a ,  dnia 21 Lutego.

Niechęć z p o w o d u  odrzucenia dotacyi i spo­
sobu odrzucenia t jże skłoniła dziś D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  do umieszczenia jednego z o- 
w y c h  a r tyku łów , k tóre  dawniej innym za­
rzucał dziennikom. Bez najmnieiszćj różnicy 
bo w iem  miesza osobę Króla d<> obrad , przy 
których tylko o Ministrach m ów ićby należało. 
„ I zba d e p u to w a n y c h , pow iada  ten Dziennik, 
odrzuciła  wczora j bez wszelkich obrad p ro ­
jekt do p ra w a ,  dotyczący się dotacyi Xięcia 
Nemurskiego. W iększość poczydała naw et za 
rzecz zbyteczną przystąpić do rozbioru poje­
dynczych a r ty k u łó w ; w niesiony w  imieniu 
korony projekt do p raw a  w  ohydny sposób 
gatunkiem tymczasowego pytania odrzucono. 
Liczba obecnych cz łonków  w ynosiła  426. •— 
Dwieście  g ło só w ,  reprezentujących w  izbie 
istotną siłę monari hicznego i konserwatysty- 
cznego s t ro n n ic tw a ,  domagało się przynaj­
m niej rozpoczęcia obrad, a 226 głosów zakoń­
czyć je kazało, zanim je jeszcze rozpoczęto. 
Nie możemy sobie podobnego przypomnieć 
pos tępow ania ; bo jeżeli Izba n iedaw no tem u 
nie chciała prr.ystgpić do obrad nad artykuła­
mi w niosku Gauguierowskiego, nastąpiło to 
dopiero po d w u d n io w y ch  obradach w  tej 
mierze. Nie łudzimy się bynajmniej pod wzglę­
dem  znaczenia owej klęski i nie myślimy tak­
że bynajmniei łudzić publiczność w  tej mierze; 
w czorajsze w o tu m  długo i smutno odbijać się 
będzie; p o c i s k  t e n  p r z e c i w  s a m e j  w y ­
m i e r z o n y  k o r o  ni e.  Jeden  dziennik radykal­
ny, ma ącyprzynajmnićj zasługę otM-ar toari, bar­
d z o train .e wczoraj pow iedzia ł:  „ Nie chodzi 
tu by naimniej o kilka ta larów mniej lub w ię- 
c<h> a ' e °  zasadę.“ Niech inni m o w ą ,  zdolna 
tylko g łupców  złudzić , zwalają przykre skutki 
bezprzykładnego w o tu m  na terazriieiszych Mi­
n is t ró w , my, n ie myślimy bynajmniej robić 
z publicznej sp raw y narzędzie kłamstwa. Jak 
to- Gzy|iż w ypada  czekać, aż Izba naw et li- 
stę cywilną odrzuci, dla przekonania s ię , żtt 
za inistrami i nad nimi jeszcze iedna znaj- 

uje się zasada, p rzec iw  którćj pow sta ją?  
»»lelu z tych , co w  w czoraiszem  nieszczę­

snym głosowaniu udział mieli, nie przejęli się 
zn a ,z eniem tegoż, a to jest jednym pow odem  
więcej do zw rócenia  ich uw ag  i na opłakane 
skutki w  tej mierze w  całćj obszr">"ści; d r u g i  
a l b o w i e m  c i o s  p o d o b n e g o  r o d z a j u  do  
t e g o b y  s t o p n i a  m o n a r c h i ą  p o n i ż y ć  
ż e b y s i ę  c a ł k o w i t e g o  j ć j  z n i s z c z e n i a  
o b a w i a ć  n a l e ż a ł o .  A prócz tego, gdyby-
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ś m y  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  p ^ w d z i w e  z n a c z c -
n i e  w c z o r a j s z e g o  prze g ło so w a  n > az aU tć c l i c  d l ,
c zv l i żbv  n a m  t ego  u m i e s z c z a n y  o d  s z . s l i u  t y ­
g od n i  w  d z i e n n i k a c h  r o z b i ó r  te) r z e c z y  d o -  

f w o l i ł  ? Czyl i ż  k o r o n y  m e  o b s y p a n o  p o t w a -  
r 7 a m i  i z ł o r z e c z e n i a m i ?  Nie jes tze to  l adyka l r i e  
i b u r z ą c e  s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  s w o j e  p a s z k w i l e

K r t l o w l  n . ,v e t  l t e l> «  « •  Win-, p o c o r -
t u  e i k o r o n ę  o b w i n i a ,  j a k o b y  I zb i e  n i e d o k ł a ­
d n e  i f a ł s z y w e  d o w o d y  sk ł ada ł a  i k o s z t e m  
p u b l i c z n e g o  n ie szczę śc i a  zbog ac i ć  się chc i a ł aś '  

C zy l i ż  f>an G o r m e n i n  w z i ą ł  so b i e  Mi-  
n i s t e r y u m  za  p r z e d m i o t  s w o i c h  p o c i s k o w ?  —  
CJzyliz t en  d e p u t o w a n y ,  k t ó r y  k a r c i e  p o s ł u ­
s z e ń s t w o ,  a K r ó l o w i  u s z a n o w a n i e  t w i e r ­
n o ś ć  za p rz ys i ą g ł ,  w y r z u c i ł  c a ł ą  s w ą  ż ó ł ć  na  
na szę  w o l n ą  i s p o k o j n ą  m o n a r c h i ą  li t y l ­
ko  w  ce lu  z w a l e n i a  M i n i s t e r y u r n ?  P o ­
w i a d a m y  b e z  o g r ó d k i :  P o  t y ł u  u s i ł o w a n i a c h  
w  ce lu  p o d b u r z e n i a  o h y d n y c h  n a m i ę tn o ś c i  
p r z e c i w  t r o n o w i ,  k t ó r e m u  F r a n c y  a  s w o j ę  
w o l n o ś ć  i s w ó j  p ok ó j  z a w d z i ę c z a ,  p o  t y lu  o -  
b e l g a c h ,  m i o t a n y c h  na K o r o n ę ,  u w a ż a n ą  d a ­
w n i e j  za  na jp i ę kn i e j s z ą  w  ś w i e c i e ,  p o w i n n o ­
ścią b y ł o  I zb y  p r z e k o n a ć  kr a j  o fal,s/.y w o ś c i  
p o d o b n e g o  r o d z a i u  o s z c z e r s t w ,  Z  i ł u j emy ,  
ze z m u s z e n i  j e s t e śmy  t ak  p r z e m a w i a ć ,  a le  I zba ,  
a p r z y n a j m n i e j  w o t u m  i z b y ,  zda j e  się i ch  p o ­
s t ę p o w a n i e  u p r a w n i a ć .  W  czo r a i s ze  p r z e g ł o ­
s o w a n i e  jest  t r y u m f e m  dla P a n a  C o r m e n i n a  
i s t r o n n i c i w a  r a dy ka ln e go .  N ie c h c e n i e  r o z b i e ­
r a n i a  a r t y k u ł ó w  a l bo  p r z y n a j m n i .  j s ł u ch an i a  
p o p r a w e k ,  gdz i e  i dz i e o  p r z y c h y l e n i e  się d o  
w n i o s k u  u c z y n i o n e g o  w  im ien iu  K r ó l a  Muty 
c z ąc eg o  się do t acy i  l e d n e g o  z s y n ó w  k r ó l e ­
w s k i c h ,  p o w i ę k s z a  jeszcze  w a ż n o ś ć  t e go  w y  
pa d k u .  M ó w m c a  n i e  m i a ł a  w i ę c  o d p o w i e d z i  
n a  obelgi  i p a s z k w i l e ;  r o z b i e r a n o  p r z e z  ca ł e  
d w a  dni  w n i o s e k  j e d ne go  d e p u t o w a n e g o ,  p o ­
c z y t a n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  za n i e p o d o b n y  do  
p r z y ę c i a ,  a o d r z u c o n o  b ez  n a j m n ię i s z eg o  z a ­
s t a n o w i e n i a  p r o i e k t  d o  p r a w a ,  p r o s t  o b c h o ­
d z ą c y  k o r o n ę !  P o w i e d z i a n o  K r ó l o w i ;  D o ­
b r a  p r y w a t n e  są d os t a t e c z n e .  N ie  p o t r z e b u ­
j e m y  n a w e t  zg ł ęb i a ć  d o w o d ó w  n a m  p r z e ł o -  
n y c h ,  a b y  p r z e c i w n i e  d o w i e ś ć ;  a r ó w n o c z e ­
śn i e  d o z w o l o n o  P a n u  L a f i t t o w i  z a b r a ć  g ł o s  
i  s ł u c h a n o  t ł u m a c z e ń ,  d o t y c z ą c y c h  się j e dyn i e  
j e go  o so b i s t ego  i n t e r e s u  N ie u ź a l a m y  się na  
t o ;  P a n  Lafi t le  k o r z y s t a ł  z s w e g o  p r a w a ,  ale 
m o ż e  h o n o r  K o r o n y  t y l e  p r z y n a j m n i ś i  ‘ o b ­
c h o d z i ć  na s  p o w i n i e n ,  c o  h o n o r  P a n n a  L a -  
f i t t a ,  a I z b a  w i n n a  b y ł a  r z ą d o w i ,  K r a j o w i  
i K r ó l o w i ,  aby p r a w o  to  d o p i e r o  p o  g r u n t o ­
w n e j  o d rz u c i ł a  r o z w a d z e . ” — K o n s t y t u c y -
o ni s t a  tak się o t y m  p r z e d m i o c i e  w y r a ż a :

C z e ś ć  I zb i e  d e p u t o w a n y c h !  W y ś w i a d c z y ł a  
o na  p a r l a m e n t a r n e m u  r z ą d o w i  i n a s z y m  in- 
s t y t u c y o m  j e dn ę  z  o w y c h  u s ł u g ,  k tó r e  w  d z i e ­
j a ch  l u d ó w  e p o k ę  s t a n o w i ą !  J u ż  n ik t  na  p r z y ­
sz ł o ść  nie  b ęd z i e  r uóg l  p o w i e d z i e ć ,  że  mar t -  
da t a r y us ze  ciała  o b i n r e z e g o  b r a n c y i  n i e  r e ­
p r e z e n t u j ą ,  i że p o c z ą t e k  i c h  n i e z d a t n y m i  i ch  
czyn i  do  w y n u r z e n i a  ż y c z e ń  n a r o d u .  J u ż  
na da l  każda  p r z e s a d z o n a  a i b o  n i e w c z e s n a  r e ­
f o r m a  n i e p o d o b n ą  b ę d z i e ;  t r ac i  b o w i e m  d o ­
w ó d ,  na k t ó r y m  się d o t ą d  op i e r a ł a .  I z ba  d o ­
w i o d ł a  p r zy  b a r d z o  w a ż n e j  s p r a w i e  s w o j e j  
s t a ł ości  i o d w a g i ;  po j ę ł a  on a  ży cze n i a  n a r o d u .  
I z b a  pos i ada ł a  w i ę c e j  n iz  o d w a g ę ;  o k a z a ł a  
o n a  t akże  r o z s ą d e k  i p r z e z o r n o ś ć .  Z a c z y n a ­
m y  p o j m o w a ć  t ak tyk ę  p a r l a m e n t a r n ą  a w c z o ­
r a j s ze  p o s i e d z e n i e  d o w o d z i ,  ż e śm y  szy b k i e  
z rob i l i  po s t ęp y .  B o z b i ó r  z m ó w n ic y '  b y ł b y  
b a r d z o  w y p a d k o w i  t e m u  zaszkodz i ł .  O s t a t e ­
c z n e  s t r o n n i c t w a  o ż y w i o n e  są p a ł a j ą c e m i  n a ­
m i ę tn o ś c i a m i  a n i ek i e dy  n a w e t  n i e n a w i ś c i ą ,  a  
t e u m i a r k o w a n e  i s u m i e n n e  zdan i a  o b ra ż a j ą ,  
t , d y b y  się z  g w a ł t o w n e m i  byli  p o p i s y w a l i  
m o w a m i ,  g d y b y  K r ó l a  ch oć  b e z p o ś r e d n i o  
d o  o b r a d  byl i  w c i ą g n ę l i ,  b o j aź l iw e  u m y s ł y  
b y ł y b y  się z a t r w o ż y ł y  i min i s t e rya l r i y  p r o j e k t  
d o  p r a w a  dla  t e g o  t y lko  p r z y j ę ł y ,  aby od  sie« 
b ie  od da l i ć  p o z o r  n a w e t  p o c i s k ó w ,  n i e  z g a ­
d za j ą c y c h  się n i e j ak o  z i ch  w i e r n o ś c i ą  d la  
m o n a r c h i c z n y c h  i ns ty tucy i .  M i l cz en i e ,  k t ó ­
r e m u  się w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  t a k  r o z t r o p n i e  
p o d d a ł y ,  u s u n ę ł o  w s z e l k i e  n i e p o r o z u m i e n i a .  
K ażd y  g ł o s o w a ł  p o d ł u g  s w e g o  s u m i e n i a ,  3 
p o w o d y  do  s w e g o  g ło s u  u  s i ebie  z a t r zym a ł .  
K r ó l a  c a ł k i e m  z o b r a d  w y ł ą c z o n o ,  i n a  s a m o  
M i n i s t e r y u r n  s p a d a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  wy­
r o k  p a r l a m e n i a r n y . «

K r ó l  j e s zcze dym is sy i  M i n i s t r ó w  nie  p r z y ­
j ą ł ,  t y l k o  sob ie  d w a  dn i  d o  namy s łu  z o s t a w i  . 
N ik t  juz p r z e c i e ż  n i e  w i e r z y ,  aby  t e r aźni e j s ze  
M i n i s t e r y u r n  p o  k lęsce t a k o w e i  p r z y  s e r z e  
r z ą d u  ut i  z y m a ć  się m ia ło .  G ło sz ą  j uz  n a w e t  
o o b r a d a c h  m i ę d z y  K r ó l e m  a P a n e m  G u . z o -  
t e m  i X . e c i e m  It rogl ie .  O b a w i a ć _ s,ę j e d n a k  
n a l e ż y ,  że n o w a  min i s t e ry a l na  k o m b . n a c y a  
n ie  tak za r a z  do  sku tku  p r z y j d z i e ,  b o  u p a d e k  
ca ł ego  g ab in e t u  b y ł  w  o go ł no sc i  r z e c z ą  nie­
sp o d z i a n ą ,  a m n ó s t w o  m m . s t e r y a l n y c h  k a n ­
d y d a t ó w  w i d o c z n i e  się z K r ó l e m  p o r ó ż n i ł o .

O d  1830 roku żadne Ministeryurn n i e  m iało  
przy w ażn ych  pytaniach tak znacznćj w ię k ­
szości przec iw  sob ie ,  jak teraźniejsze. M i n i -  
eterya z dn i a  11. Października i 6. W r z e ś n i a  
upadły mniejszością j e d n e g o ,  g łosu ,  a Mi n i -  
steryum z dn .  15. K w ietn ia  usunęło  się przed
p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  k l ę sk i :  » N ie  j es tże  to, 
p o w i a d a  | e d e n  t u t e j s z y  d z i e n n i k ,  u s z c z y ­
p l i w y m  e p i g r a m m a t e m  p r z e c i w k o  l u d z i o m ,



którzy sw ych pop rzedn ików  zwalili, jakoby 
nic byli dosyć p a r l a  ni en  t a r  n e m i ,  i którzy 
dali do zrozumienia, że sarni ledynie byliby 
w  stanie zaprowadzić w e  Francy i rząd par­
lamentarny. «

D z i e n n i k  s p o r ó w  już także udziela 
w iadomości o w ypadku odbytych w  Paryżu 
konfereneyi hand low ych , m ów iąc :  „Zawiąza­
ne przez Ministerstwo 15. Kwietnia  w  począ 
tkach r. 18J8, a przez teraźnie|szy gabinet p o ­
pierane układy o zmianę angielskiej i Irancu- 
zkiej taryfy celnej, zbliżają się do końca. Koin- 
missarze zgodzili się na środki dla obu stron 
korzystne. Anglia będąca nadewszy-tko kra­
jem fabrycznym, dozwoli p rzyw ozu  naszych 
w in  i w ó d ek  pod w arunkam i mniej uciążli- 
w e m i ; podobnie niektóre wy roby naszych fa­
b ry k ,  jak np. zwierciadła i obicia, podlegać 
b ędą  mniejszej opłacie celnej. Francy a z swej 
s trony zniży cło na różne w yroby  angielskie 
i cofnie niektóre zakazy; cło od p rzędziw  któ- 
rem i Anglia nasze targi prz<-pi łriia, tylko o nie 
w ie le  będzie podwyższone. Układy te , jeżeli 
p rzez  parlam ent i tzby jak się tego spodzie­
w a ć  należy, przyjęte zostaną, polepszą nasze 
z wielką Brytanią stosunki.« Tenże dziennik 
donosi że z Holandyą podobne układy są roz-

foczęte, których zasadą ma być o tw arc ie  dla 
'rancyi żeglugi na Kenie.

C J z y t a m y  w C o n s t i t u t i o n e l :  U d z i e l i l i ś m y  
przed  niejakim czasem lisię pos łów , sekretarzy 
i osób przyw iązanych  do posels tw , którzy o- 
puścili sw oje  posady, aby w  Paryżu czas 
przy iem ny przepędzać. Zw racaliśm y uwagę 
na  tę pow szechną a zadziwiającą dozercyą, 
W  czasie kiedy sp raw y  E u ro p y  znajdują się 
w  taktem zawikiariiu. Minister sp ra w  ze­
w n ę trzn y ch  rtie mógł bez uchybienia swojej 
powinności i narażenia się na odpowiedzial­
ność ,  znosić dłużej tego zebrania się w  eden 
punk t osób, k tóre  za granicą nasz rząd re p re ­
zen tow ać  m ają , a w  skutku tego wszyscy a- 
jenci dyplomatyczni otrzymali rozkaz , aby 
n iezw łocznie  wrócili  na sw oje  miejsce.

P . D urand  oznajmił w  dz. C a p i t o l e ,  że 
sprzeczkę o rodzaju znalezionych u niego pa­
p ie ró w  zakończy jednem s ło w e m ,  a tern sło­
w e m  jest; że żadnych pap ie ró w  u niego nie 
znaleziono.

Kząd zajmuje się od daw nego  czasu p ro ­
jektem do p ra w a ,  mającego na celu w p r o ­
wadzenie  innego systemu karnego w  Francyi. 
Okoliczność ta  da,e p o w ó d  dziennikom do 
różnych uw ag  i spostrzeżeń.

^  d n i a  22. L u te y r o ,
Chociaż K ró ł aż do dzisiejszego poranku  

podanych przez M inistrów próśb o u w o ln ie ­
nie ich od urzędu nie przyjął i chociaż tu

i ów dzie  w ynurzają  d o m y s ł , źe wszyscy albo 
przynajmniej kilku Ministrów wydziały sw e 
zatrzymają, nie ulega jednak żadnej w ątp li­
w o śc i ,  że od chw ili ,  w  którei Pan  >>auzet 
w ypadek  głosowania nad projektem dotacyi 
ogłosił, przesilenie ministeryalne nastąpiło, 
które się inaczej zakończyć nie może, jak nija. 
now aruem  n o w e g o  Ministeryum. Odtąd  
w ięc  na to przygotow anym  być trzeba, ie  
może przez kilka tygodni codzień no w e  listy 
ni nistrryalrie w  gazetach wychod/.ić będą. 
Już  dzisiaj krzyżują się w  dziennikach wszyst­
kie nazw iska , przy podobnych w ypadkach  
zwykle w y m ien ian e . , Król Hrabię Mole do 
siebie w e z w a ł ! Xiążę liroglie IN. Pariu usza­
now anie  sw oje  złozył! Hr. Mole porozumiał 
się z Panem  ih ie rsem ! P. 1 hiers odbył długą 
naradę z Panem Kuizot! Pan Dupin w ym a­
w ia  się z pr..yjęcia w ydzia łu !  — i t p. fraze- 
sa pow tarzane  już dzisiaj. P o trw a  to może 
dopo ty , dopóki jaki nieprzewidziany w y p a ­
dek niespodzianie now ego  gabinetu u steru 
zarządów  nie postawi.

P r e s s e  gani sposób, w  jaki D z i e n n i k  
s p o r ó w  o potępieniu projektu dotacyi w sp o ­
mina. „I my (p o w ia d a  P r e s s  e j  tego jesteś­
m y zdania, że ani siebie arii innych pod w zglę­
dem  znaczenia tego w ypadku  łudzić nie trze­
ba ; ale w  tern się od D z i e n n i k a  s p o r ó w  
r ó ż n im y ,  ż« zn aczen ia  teg°  k o ro n y  zastó- 
sow ać nie chcemy. K orona złych miała do- 
ra d z c ó w ;  jest to dla niej już dość wielkićm 
nieszczęściem, nie potrzebu|em  w ięc  dążności 
tego przegłosowania jeszcze w  gorszćm w y ­
stawiać św ietle  O w szem  śmiało pow iada­
m y: nie jest to korona, p rzec iw  której czar- 
nemi gałkami oświadczyć się chciano! Być 
m oże, że kilku depu tow anych  i do tronu sa­
mego godziło , ale n ierów nie  większa część 
głosowała tylko p rzec iw  Ministrom, k tórzy 
nieszczęsną powzięli m yśl, niepopularność 
sw o ję  z tern łączyć p ra w e m  i do tej p ie rw ­
szej przew rotności dodać jeszcze brak stałości 
i godnej postawy. W ięc  tylko dzień 12. Maja 
doznał porażk i; może inni porażce tćj bardziej 
rozciągłe nadadzą znaczenie; ale kto się być 
mieni organem konserw atyw nego  stronnictwa, 
nie pow inien w  taki popaść błąd."

„Dzień 20 Lutego był (pow iada  jedna z tu­
tejszych gazet) najweselszym z wszystkich dni 
tegorocznego karnaw ału . Przed południem 
w y b ó r  d w ó c h  n o w y ch  akadem ików , w  po­
łudnie odrzucenie p r o j e k t u  uposażenia , popo­
łudniu dymissya 9 M in is trów , 1 w ieczorem  
no w a  komedya Scribe’go!

Xiążęta Orleans i N e m o u r s  przybyli z n o w u  
do Paryża. Zdaje się , że w  Lornpiegrie w o ­
tu m  Izby doczekać się chcieli i że po niepo*
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anyśłnym onego wypadki/ podróży do Bruxelli
nie kontynuowali. , ___ ,

O  wyjeździe Pana t.u izo t do - f ynu 
w śró d  obecnych okoliczności więc , ani /n o ­
w y  me ma. Zatrzyma s i ę  zapew ne tuta, az 
do urządzenia now ego  Miniyteryum. j d łu ­
gie, s trony lednakźe rozumieją, ze konieczność
w z i ę t o ś ć  posiadającego Reprezentanta frt łn-  
cyi w  i o n d y n i e  tak mocno czuć się daje, ze 
już z tej przyczyny układy celem urządzenia 
now ego  gabinetu ile możności przyspieszone 
zostanę. I nadchodzący n ow y  w y b ó r  ofice­
ró w  gw ard) i narodow ć, czyni rychłe u tw o ­
r z e n i e  Ministeryum, któreby posiadało zaufa­
nie narodu, potrzebnem.

V\ ielkie wczoraj w ieczorem  przedsiębrane 
ś r o d k i  ostrożności po części i dzisiaj jeszcze 
trw ające , szczęściem okazały się być bezpo- 
trzebnemi. Przez cały w ieczór  w  stolicy naj­
większa panow ała  spokojność. W  dzielnica, h  
St. De nis i St. Martin kilka d o m ó w  było 
ośw ietlonych, ale te znaki radości nie znala­
z ł y  wiele naś ladow ców .

Rząd ogłasza dzisiaj następujące telegraficz­
ne depesze: I „ P o d p r e f e k t  B a j o ń s k i  d o  
M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Ha- 
jonne, dnia 20. Lutego. K ro low a Hegeritka 
dn. 18. osobiście posiedzenia S tanów  zagaiła. 
K ró low a  Izabella była na tym obrzędzie o b e ­
cną; spokojność publiczna żadnej nie doznała 
p rz e rw y .1' — II. „ P o s e ł  F r a n c u z k i  d o  Mi ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  M adryt, 
dn. 18. Lutego K ro low a  Regenlka w  to w a ­
rzystwie K ró low e, Izabelli dzisiaj sessyę Kor- 
te z ó w  zagaiła. NN, Panie przez zgromadze­
nie i w  drodze przez lud z największym za­
pałem były przyjm ow ane. M ow a od tronu  
zyskaja żyw e oklaski. M adryt pocieszający 
w  każdym w zględzie p rzedstaw ia  widok.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Lutego.

W czora j były po raz  p ierw szy pokoje u 
K ró low ej po j ć i  zamężciu, i przy  tej sposo­
bności przedstaw iono  jći znaczną liczbę cu ­
dzoz iem ców , a między tymi także Kapitana 
gw ardyi tureckićj i różnych Spraw ujących  
jnteressa, Sekretarzy poselskich i innych 
cz łonków  poselstwa. Xiąźę W ellington, zno­
w u  riieco zd o w szy ,  chciał także być u K ró ­
lo w e j ,  «de nieprzyjemne p ow ie trze  w s trz y ­
mało go od tego. Poprzednio  w ręczył Poseł 
W irte inbersk i,  H rabia  Mandelsloh, K ró lo w e j  
pismo swego monarchy.

Z  A den nadeszły tu now sze wiadcyności o 
sporach zaszły ch tam między załogą angielską 
i starym Sułtanem. Ponieważ m u się nie po­
w io d ło  w y ru g o w ać  Anglików, postanow ił

w ię c  złozyć się z tronu. Nastąpił po nim 
starszy syn jego a p ierw szym  czynem now ego 
w ładzcy było, ze b ra ta  swego wydał Angli­
kom jako zakładnika i ręko mię przyszłej 
przyiaźni A ra b ó w  z A nglikam i.

S p e c t a t o r  w y ra c h o w a ł ,  ze \ i ą ż ę  Al­
b recht przez m ianowanie  go Feldmarszałkiem 
jeszcze ‘2000 funt. szterl. r  cznej pensy i o trzy­
m a ,  a lako Pułkownik pułku gw ardy i 1400 
fun tów .

W C ork  w  skutek zbawiennych żabi. g ó w  
księdza M athew , założyciela to w a rz y s tw a  
w strzem ięźliw ości, 300 szynków ni w ó d k f  
przedaw ać przesłało i zbankrutowało.

K u r y e r  uważa ,  iż ton ie  wielkim zaszczy­
tem dla kraju macierzystego, że O w e u ’a prze­
w ro tn e  zasady (socyalizmu) tyle zyskują z w o ­
lenników , podczas gdy w  Ameryce wcale na 
nie nie zważano. Na to odpowiada G I o b e :
• Nic to dz iw nego ; w  państwach zj dnoczo- 
nych  Ameryki nie ma Biskupa Excterskiego, 
k tóry właśnie  na nauki O w e n 'a  uwagę publi­
czności zwrÓcil.«

W czoraj na Tamizie statek parow y M a n ­
c h e s t e r  i barka 1 y r i a n  tak silnie 0 siebie 
uderzy ły , że ostatnia zatonęła , przy czem 5 
osób utraciło życie.

Projektowany na r. 1840 w ydatek  na mary­
narkę wynosi 5,576,975 f. szter. to  jest 372,151 
więcej niż w  roku przeszłym. Liczba ludzi 
w  służbie morskiej jest na 35,151 żołnierzy 
i ch łopców  o k rę tow ych  podana.

Z d n i a  21.  L u t e g o .
O w d o w ia ła  K rólow a d. 9. Marca panując#/ 

K ró low ej i m ałżonkow i jej wielki da f e s ty n .
Xiążę Albrecht na wielkich p o k o j a c h  one- 

gdaj w  pałacu St. Ja m e s ,  ukazał się w  tow a­
rzystw ie następujących u rzędników  swego 
d w o r u :  Viscounta Boringdon, Generała im 
Jerzego  A nson, Pułkow nika  W y ld e  i Pana 
Seym our. Pu łkow nik  W y ld e ,  koniuszy Jego, 
znajomy jako dawniejszy Kommissarz angiel­
ski w  g łów nej kw aterze  fispartery. L o rd
Boringdon Szambe lanern J- * .  v v . U procz
tego zostanie jeszcze Lord R obert  Grosyenoi 
kaw alerem  -> K. W . __

Torysowskie  gazety mocno to  gamą, 
K ró low a ani razu o stanie zd ro w ia  Xięcia 
Wellingtona się nie d o w iad y w a ła ,  chociaż 
Xiążę przez dw a  dni dość niebezpiecznie był 
chory; zwalają naturalnie w in ę  tej oziemblo- 
ści na Ministrów, Zresztą Xiążę o tyle już 
zdrow ie  odzyskał,^ że od dnia wczorajszego 
buletyny o słabości jego w y d a w a ć  przestano..

A dm ira ł Eliot, obecnie dow ódzca  siły zbroj- 
nćj angielskiej nad przylądkiem C ap , zostanie 
naczelnym w o d z e m  w y p ra w y  chińskićj.
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P o g ło sk ę ,  jakoby Xiqźę A lb re c h t  u łożył  
o p erę ,  m ającą być  w krótce na Drurylane tea­
trze przedstaw ioną, gazety ministeryalne zbi- 
jają.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  13. Lutego. 

G a z e t a  d w o r s k a  d o n o s i ,  ze D o n n a  I za ­
bella (m ło d a  K ró lo w a )  zu pe łn ie  z d r o w a .

C a s t e l l a n o  p isze ,  że P u łk o w n ik  p e w ie n  
f rancuzk i z w a ż n ą  missyą r z ą d u  sw eg o  do  
g łó w n e j  k w a te r y  Xięcia V i to ry i  p rzyby ł.

Z  n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j .  
B a j o n n e ,  dnia 17- L u tego .  Dzisiaj r o z ­

chodzi się tu  p og łoska ,  źe Xiąźę V i to ry i  6000 
w o js k a  w y p r a w i ł ,  aby  p r o w in c y e  Biskajskie 
m il i ta rn ie  osadzić.

P rz y w ó d z c y  k a r o l i s tó w ,  Bep del Oli, k tó ry  
w e  w s i  P o u s  b y ł  o p asan y ,  ud a ło  się z  oddz ia ­
łe m  s w o u n  szczęś liw ie  ujść,

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  dnia 21. Lutego.

(  Gaz. pow. L ip ska . )  N adesz łe  tu  p rzez
F ra n c y ę  don ies ien ia ,  źe Anglicy to  b a rd z o  za 
z łe  w z ię l i ,  iż H o le n d rz y  p o r t  B a ru h  w  In 
d y a c h  w sc h o d n ic h  g w a ł t e m  za ję li ,  w ie lk ie  tu  
sp ra w i ły  w ra że n ie .  Na g ie łdzie w ia d o m o ść  
ta  niejaką ro zp o s ta r ła  t r w o g ę ,  k iedy się o b a ­
w i a n o ,  ażeby  z tego za|ęcia r z ą d  angielski nie 
korzysta ł  jako  z p o z o r u  aby o p a n o w a ć  nasze
WSchodtiio - i n d y j s k i e  posiadłości , ie n a f w i ę k -

sze skarby  k o ro n y  ho lendersk ie j .  W szakże  
wkrót< e się d o w ie d z ia n o ,  że w sp o m n ia n y  
p o r t  nad  b rzegam i zach o d n iem i S u m a tr y  leży, 
na  której to  w y sp ie  o p ró cz  załogi h o le n d e r ­
skiej tylko k ra jo w c y  się z n a |d u |ą ,  ze /.aś eu ro  
pejskie m o c a r s tw a  żadm-go do  ee| w y sp y  p ra  
Wa rościć  sobie nie m ogą

A  u  s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dnia I b .  L u te g o  

( Gaz. powsz  ) — W  iadom ość  o o d w o ła n iu  
P os ła  rossyiskiego, Pana  1’a t i s z e w ,  i o im a 
n o w a m u  w  m iejsce |ego M in is tra  w o jn y ,  
H ra b i  C z e r n is z e w a ,  jest zupe łn ie  p łonną .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 31. S tycznia  

T ra k ta t  h a n d lo w y  m iędzy  P o r tą  a S z w e c y ą ,  
został w  d. 23. os ta teczn ie  zawarty '.

Z m ia n o w a n ia  Said B aszy ,  K a p u d a n e m  Ba­
s z ą ,  w y n ik ła  p o trze b a  w y b ra n ia  m ę ża  z za- 
szczy tnćj  s łużby  z n a n e g o ,  „by m u  p o w ie rz y ć  
d o w ó d z t w o  zna jdu tącć  się w  A lexandry  i floty. 
W y b ó r  pad ł  na M ustaphę  Baszę by łego  <-e- 
n c ra la  d y w iz y j  m a r y n a r k i ,  i S u ł tan  m ia n o w a ł  
go  K a lm akan  K a p u d a n e m  czyli zas tępcą  K a 
p u d an a  B aszy ,  p rzenosząc  na n iego d o z ó r  nad  
flotą dopók i ta do  S ta m b u łu  nie p o w ró c i .  W y ­
d a n y  w  t y m  celu  p r z e z  S u ł tan a  h r m a n  wy ­

słany  jest do  M e c h m c d a  Alego jako też do  
M ustaphy  B a szy ,  k tó ry  z flotą w  Kgipcie się 
znajduje .

Rozmaite wiadomości.
Z K o l o n i i ,  dn .  22. Lutego. (G az .  Kolońs.)

—  O d eb ra l iśm y  tu  z W a r s z a w y  p e w n ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  że C esarz  Rossyjski P anu  Jo h n  C o ­
c k e r  i l l  leżące w  pob liżu  W a r s z a w y  znaczne 
d o b ra  k o ro n n e  w r a z  z w ie lk ą  rękodz ie ln ią  
d a ro w a ł .  C hoc iaż  z a b u d o w a n ia  w  tych  d o ­
b ra c h  już są o k aza łe ,  m ają  być  jednak jeszcze 
znaczn ie  ro z p r z e s t r z e n io n e ,  na co p o trz e b n e  
kapita ły  już  sq p rzekazane .  —  T e c h n ic z n y m  
d y r e k to r e m  tych  z a k ła d ó w  m ia n o w a ł  P. (Jo- 
ckerili ko lo ń c zy k a ,  Pana  R o b e r t a  L a u t z ,  
k tó ry  nad  600 ro b o tn ik a m i  d o z ó r  m ieć będzie .

( Z  Gaz. P or .)  B i ó r o  ga  z e c i a  r z a  P a r y z -  
k i e g o .  (L)d‘, ciqg.) — Jes t  p rz y m u sz o n y ,  choć  
m ieszka  w  P a r y ż u ,  p r a w i e  całk iem  żyć na  
p ó łw y s p ie ;  ta m  o b o z u je ,  jeździ na  cz a ty ,  s ta ­
cza k r w a w e  boje. R o z u m ie  się sam o p rz e z  
się , lubośm y  tego  w y ra ź n ie  nie pow iedz ie li ,  
źe m ó w im y  o gazec ie ,  k tó ra  p rzecie  m a  je­
szcze ja k o w y ś  w z g lą d  na p r a w d ę  i szacunek  
dla publiczności.  J akoż  leżeli r ed a k to r  s p r a w  
za g ran ic zn y c h ,  n ie p rzy im uje  do  sw e j  gaze ty  
k ła m liw y c h  i n i e d o rz e c z n y c h  d o n ie s ie ń ,  k tó re
gaze ty  w  dob re j  w ie r z e  p o w ta r z a ją ;  n a te n ­
czas m e  tak ła tw e  to  jest zadanie między ty lu  
sp> zecznem i i p rze sad z o n em i don ies ien iam i 
zbliżyć się do p ra w d y .  D ru g i  R e d a k to r  o b ­
jął w e w n ę t r z n e  s p r a w y  i politykę. D o n ieg o  
na!e/.q zm iany  m in i s te ry u m , posiedzenia  I z b  ; 
jego rzeczą  iest m ieć  na oku  b o h a te r ó w  efe­
m e ry c z n y c h  w  poli tyce ,  zagajać izby ,  r o z w ią ­
z y w a ć  na zaw ilsze  m in is te rya lne  dvskussye; 
in t ry g o w a ć  latać w szę d z ie  zazierać za po li­
ty c zn e  kulissy , jadać n a w e t  i sypiać z panam i:  
M o le ,  T h ie rs .  D u p in ,  ( iu iz o t ,  pos łuchać  ich  
o sob l iw ie  w  p r y w a tn y c h  kon ferency iach  i t. d.
—  K o n s ty tu c y jn a  i r e p re z e n ta c y jn a  a tm osfera  
jest. jego ż y w io ł e m ,  k tó ry m  o d d y c h a ,  a do 
tego po trze b a  p łu c  m o c n y ch .  D o n ajuży te­
cznie jszych s p r z ę tó w  na s to le ,  należą d w o je  
n o zy ć ,  jest to  b u ł a w a  gazec ia rzy ,  za pom o c ą  
k tó r y c h ,  rozm a ite  w y d a r z e n ia  w  stolicy lub 
na p r o w in c y i  zda tne  do  gaze ty ,  z innych  cza- 
so p ism ó w  bez  litości w yrzynaiq .  —  l en  u rząd  
z d a w a łb y  się na p ie rw sz y  rz u t  o k a ,  nie z b y t  
t r u d n y ,  ale rzecz się ma p rz e c iw n ie .  T rz e b a  
posiadać w ie le  p rze n ik l iw o śc i  i tak tu ,  aby  p o ­
znać  co się św ięci .  N ajtrudnie j jest opędz ić  
się n a w a ło w i  ro z m a i ty c h  don ies ień ,  k tó re  się 
p o d  tysiqcznem i ksz ta ł tam i do gaze t  w k ra d a ją ,  
r a z ,  ab y  nie opłacić  k o s z tó w  inse rcy jnych ,
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p o te m  aby  to n  ^ w | ^ w rg  “ J *
gę o szukanych  c z y te ln ik ó w .  b iera
tego  w y s ta w ić  jakie ^ orka Pub li .
m y s ln y  W a n c u z  aby  ra )avvnl(5jsi czPa r n o . 
ęznosc i:  fraszka C y rc e  i i . , , .
xiezniki f taz ,  jest ró j p s z jz o ł ,  k tó ry  d z iw -  
n y m  sp o so b e m  usiadł n a  uku p rzy  p o n t  n e u ł  
n a p r z e c iw  k a w ia rń .  K oya l ,  gdzie  są w y b o r n e  
lodv  i na  które z jaw isko  n a tu ry  z w r a c a  się 
u w a g a  b a d a c z ó w  J s w ia t łć j  publiczności.  
D r u - i  raz  jest to  m u la rz ,  k tó ry  spadłszy z w y ­
sokiego r u s z to w a n ia ,  zaw d z ię cz a  s w o  e życie 
jedynie biegłości w  sz tuce lekarskiej s ła w n e g o  
dok ta ra  MN. p rze ch o d zą ce g o  ta m tę d y  — p rz y ­
padkiem . P rzesz łe j  z im y  zm arz ła  S e k w a n a  
ca łk iem  przy B ercy  i w ie lu  ludzi p rze ch o d z i ło  
p o  lodzie pom ija jąc  m o s to w e .  vv n e t  czy ta ­
l iśmy w  gazecie rozczula jącą  h is to ryę  o pięciu 
n ię szczęś l iw ych ,  k tó rz y  ob o k  m o s tu  B e rc v  
za ta m a w sy  się na  lodz ie ,  u tonęli  w szyscy  , n ie 
zo s ta w iw sz y  po sobie  najm nie jszego  znaku. 
Szkoda  ty lk o ,  źe ca ła  ta o k ro p n a  h is to rya  by ła  
p u sz c z o n y m  p o s t ra c h e m  p rz e z  A k cy o n a ry u -  
s z ó w  m o s to w e g o .  O to  p rzy c h o d z i  jeszcze 
jeden  r e d a k to r ;  p r z y b y w a  o n  w ła ś n ie  z t r y ­
b u n a łu  , gdzie sądzono  in teressujący p roces  
i p rzynosi  trzy  ko lum ny  są d o w ć i  kroniki In n y  
p o w r a c a  z izby d e p u to w a n y c h  i rozk łada  na 
s tole m n ó s tw o  p a p i e r ó w ,  s tenogra f icznem  p i­
s m e m  w  n a jw ięk sz y m  posp iechu  pok reś lonych .  
W i d z i s z ,  jaki z m ę c z o n y ,  p ięć godzin  ciągle 
z n ie s łychaną  s k w a p l iw o śc ią  sp isyw a ł  deba ty  
ro z h u k a n e g o  pos ie d ze n ia ,  p o c h w y tu ją c  każde 
s ł ó w k o ,  a n a w e t  w y k rz y k n ik i  i po ruszen ia  
ty c h  p a n ó w .  Musi on  każdego p rze ry  w a lą c e ­
go to k  o b ra d  na p ie rw sz y  rzu t  oka poznać, 
aby  n ikogo  ani jednego p r a w a  nie p o z b a w ić .  
"W g ło w ie  tego s tenog ra fa  k rzyżują  się p ro -  
jekta do p r a w  i w  fan tas tycznym  tańcu  krążą  
p r z e d  |GS° oczym a .  Je g o  jest r zeczą  te ra z  te 
a tenog ranczne  k o ś la w e  kreski zam ien ić  na 
z w y c z a jn e  p ism o ,  na  k tó re  już cz c io n k arze ,  
jako na  s w ą  zdobycz  czy h a ją ,  i jeszcze m okre ,  
r o z e r w a w s z y  je  m iędzy  s ieb ie ;  |ak harp i je  
jakie, na  p o w ie t r z u  składają. S ten o g ra f ,  te n  
m ę c z e n n ik  rep rez en ta cy i  n a r o d o w e j , i n a j ­
d łuższe o p óźn ien ie  godziny  o b ia d o w e j  m ę ż ­
n y m  u m y słem  zn ieść  m u s i ,  zasiadając d o p ie ro  
r a z e m ,  ro zu m ie  się o jed n y m  czas ie ,  z p a n a- 
Hii d e p u to w a n y m i  do  s to łu .  I n n y c h  r e d a k ­
t o r ó w  czeka jeszcze w  godzin ie  poob iedn ie j  
■ o w e  zatrudnien ie .  v> tenczas p r z y b y w a ją  
a u t o r o w ić ,  księgarze z n a jn o w s z e m i  s w ć m i  
p ło d a m i ,  i tysiąc in nych  s u p p l ik a n tó w ,  k tó ­
rz y  nie pyta jąc się, czy to  lub  ovvo stosuje 
s ię ,  lub godne  jest og łoszen ia ,  usilnie o  jak 
n a jkorzys tn ie jsze  zalecenie proszą .  T u  m usi 
się r e d a k to r  u zb ro ić  s tałością p r a w d z iw ie  ka-

to ń sk ą ,  aby  n ie  u leg ł  n a ta rc z y w o ś c i  i poku­
szen iu  i m e  spuścił  z oczu  raz  p rzy ję tych  za­
sad i in teressu  s w y ę h  cz y te ln ików . A  i tak  
p r a w ie  nie p o d o b n a ,  zna jdu jąc  się m ię d zy  
Scyllą i C h a ry b d ą ,  n ie uczyn ić  p e w n ć j  kon- 
cessyi dla tego lub  o w e g o ,  k iedy tysiączne 
roz liczne  w zg lędy ,  to  po li tyczne ,  to  litarackie, 
tego g w a ł t e m  w y m a g a ć  się zdaią. N aresz c ie  
p rzy c h o d zą  jeszcze ludz ie ,  k tó rz y  p otj p OZQm 
r e m  pilnego in te re ssu ,  chcą  na s łó w k o  r o z ­
m ó w ić  się z p ie rw sz y m  re d a k to re m ,  i obse -  
sem  do  jego w łasnego  poko ju  w p a d a ją .  T e n  
pilny in te res  jest zw ycza jn ie  ro z w le k ła  histo- 
r y a ,  n ikogo  n ieobchodząca ,  a k tó rą  b ie d n y  
r e d a k to r  z w ie lk iem  udręczen iem  c ie rp l iw ie  
aż do końca ze w szys tk iem i szczegółami w y ­
słuchać  m u s i ;  ch o ć  już jest p ó ź n o ,  a nie je­
d n o  jeszc/.e do  za ła tw ien ia  pozo-taje.  W  n a ­
g ro d ę  za te  n ieznośne  nu d y  otćzym ują n iek ie­
dy r e d a k to r o w ie  od s w y c h  po litycznych  p r z y ­
jaciół i m ę ż ó w  w y s o k o  s to jących ,  n a js z a c o w ­
niejsze d o n ie s ie n ia , w y n ag rad z a ją ce  ich so ­
w ic ie  za ca lo g o d z in n e  unudzeriie  O  szóstej 
godzin ie  p ró ż n e  jest B iu ro ,  p o n ie w a ż  redakto- 
r o w i e  idą na obiad i pauza ta t r w a  aż do  g o ­
dziny dz iew ią te j .  W te n c z a s  rozp o c zy n a  się n o ­
w a  p ra c a ;  zb iera  ą się noMości p o łu d n io w e  
i doniesienia z pism w ie c z o r n y c h  i p o rządku je  
cała gazeta N a jw y ż szy  p o r z ą d k o w y  im p e ­
ra to r  o ś w ia d c z a ,  źe ma za w i d e  polityki lub  
f e u i l le to n ó w  l i te rack ich ,  to  jest a r ty k u ł ó w  o- 
św ia ty  się ty c zą cy c h ;  ale m u  jeszcze b raku je  
sto p ięćdziesiąt d w a  w ie r s z e  do  w e w n ę t r z ­
n ych  s p r a w ,  ty czący ch  się poko ju  i szczęśli­
w o śc i  kraju. T e  na p ręd c e  d o ro b ić  trzeba. 
O k o ło  p ó łnocy  w sz y sc y  s w o ję  pracę  skoń- 
szyłi,  w y ją w s z y  fak to ra  (k o rrek to ra ) .  k tó ry  
z p ió rem  w  ręk u  poluje na b lędv  drukarskie, 
o w ę  odradzającą  się h y d r ę  drukarską ,  której 
n ik t  n igdy w y tę p ić  n ie zdoła. W  czasie n o ­
cy są w  ru c h u  p ra s s y , a rano  składają się n u -  
m era .  T y m  sp o so b e m  każda godzina n o w e  
p rzynosi  za trudnien ia ,  r o c z e m  posy ła  się 
k ró lew sk ie m u  p ro k u ra to ro w i  p rzez  o d p o w i e ­
dzialnego redak to ra  podpisany exem pla rz .  
S k o ro  gazety p o ranne  juz są w y g o to w a n e ,  
p rzystępu ją  do  w y g o to w a n ia  gaze t  na  p ro -  
w incyęi  B edak to r  w y k re ś la  z ex em pla rza  dla 
stolicy p rze zn ac zo n e g o ,  a r ty k u ły  teatra lne ,  
i w szys tko  co tylko dla Paryża  m a  in te res ,  a 
natom iast z pism p o r a n n y c h  inrie ,  ogólniejszy 
maiące in teres  w s u w a  a r ty k u ły ,  po cz ćm  o d ­
ciąga się liczba e x e m p la rz y  na p r o w m c y ą  
i na pocztę  przesyła. I y m  sposobem  fab ry ­
kują się g aze ty ,  dzień  w  dzień  w y ją w s z y  ty l ­
ko  w ie lk ie  św ię ta .  J e ż e l i ,  o p ró c z  Ii czru*go 
gen e ra ln e g o  sz tab u  r e d a k to r ó w ,  po l iczym y  
in n y c h  u r z ę d n ik ó w ,  n iezm ierne  s tę p lo w e  k o -
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se ta ;  w y z n a ć  t r z e b a ,  źe gazeta  w  P aryżu  ol- 
b rz y m ie m  jest p rzeds ięw z ięc iem . —

(Dokończenie  nastąpi).

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z ia ł  1.
D o b ra  szlacheckie S ę d z i n o ,  S ę d z i n  k o

1 Z a l e s i e ,  z w y łą c z e n ie m  d ó b r  S a  r b i ,  w  p o ­
w iec ie  Szam otu lsk im , p rze z  d y rekcyą  ziein- 
s tw a  o sz a c o w a n e  na 69,722 tal. 22 sgr. 6 fen, 
w e d le  taxy, m o g ą ce j  być  p rze jrzane j  w r a z  z 
w y k a z e m  h y p o te e z n y m  i w a ru n k a m i  w  Kegi- 
s t r a tu rz e ,  mają być

d n i a  29.  C z e r w c a  1840. 
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  10. w  m ie jscu  
z w y k łe m  p-*;iedzeń s ą d o w y c h  sprzedane .  
N ie w ia d o m i  z p o b y tu  sukces>orow ie Urszuli 
z  Prusim sk ich  zam ęźnć j bvtej P u lk o w n ik o w ć j  
d ’A 'f o n c e ,  jako też w szyscy  w ie rzyc ie le  r e ­
alni z a p o zy w a ią  się na ta k o w y  p o d  un ikm e- 
n iem  p rek luzy i ,  n in ić jszem  publicznie.

P oznan ,  dnia 16. L is to p a d a  1839.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I .

D o b ra  sz lacheckie  L i n i e  z p rzy leg łośc iam i 
w  p o w ie c ie  B u k o w sk im ,  p rz e z  U yrekcyą  
Z ie m s tw a  o sz a c o w a n e  na 25,996 l a l .  24 sgr.
2 fen. w e d le  taxy ,  mogącej b yć  p rze jrzane j  
w r a z  z w y k a z e m  hypoteeznym- i w a r u n k a m i  
W R e g is t ra tu rz e .  m aią  być

d n i a  7- M a j a  1 8 4 0 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  10tćj w  m iejscu 
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sprzedane .

P o zn ań  , dn ia  iS. P aździern ika  1839.

N ad  pozosta łością  U r .  K aró la  M iin ch o w ,  
P o ru c zn ik a  p rzy  l9 ty m  pu łk u  piechoty, k tó ry  
tu  w  P oznan iu  d. 13 Październ .  18->7. um arł ,  
o tw o r z o n o  dziś p roces  s p a d k n w o - l ik w id a c y j ­
ny. T e r m in  d<. podan ia  w szy s tk ich  p re tensy .  
w i  zn aczo n y ,  p rzy p a d a  na d z i e i i  h  K w i e ­
t n i  a 1 8-1 0.  r a n o  o g o d z i n i e  1 Ot e j  p rzed  
p o ł u d n i e m  w  izbie s t ro n  tu te jszego  S ąd u  
p rze d  D e p u to w a n y m  Assessorem S ą d u  v .io  
w n e g o ,  A m bronri.

K to  się w  te rm in ie  ty m  nie zg łosi,  zos tan ie  
za u traca  ącego p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  jak teby  
n u a ł  u z n a n y ,  i z p re tensyą  s w o ją  li do  tego 
o d es łan y ,  coby się po zaspokojen iu  zg łoszo­
n ych  w ie rzyc ie l i  pozostało.

P o z n a ń ,  dnia 9 G o d n i *  18 59
K r ó l .  P r u s k i  s ą d  Z i e m  s k o - m  i e | s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dn iu  16 M arca r. b. o godzinie  10. z rana  

sp rz e d a n e  będą  p rze z  publiczną  iicytacyą za 
g o to w ą  za raz  zap ła tę  na dziedz ińcu  d o m u  
Z ie m s tw a  34 barany  pochodzące  z z a ro d o w ć j  
o w c z a r n i ,  n a  k tó ry  chęć  kupienia  m ających  
się n in ie jszem  w z y w a .

W P o z n a n iu ,  dn ia  21- L u te g o  1840.
D y r e k c y a  o w’ c z a r  n i  z a r o d o w e j .

JCjT’ O lb rz y m ie  R ohańskie  kar to f le ,  szefeł 
p o  ta la rze ,  sp rzedaje  D o m in iu m  K oby lopo le  
p o d  P oznan iem .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia 27* L u te g o  1 8 4 0 .
Mo- Na pr. kurant

pa
prC.

papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104 i 103 |
Pr. ang. obligacje 1830. . . , 4 103ł 1031
Obligi premiow handlu niorsk. — 73{
Obligi Kurrnarchii z bież. kup. 3} 102; i lotJ4
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i * 0 % lOiłi
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1041 103 i
Królewieckie dito . . 4 _ —
Ktblągskie dito • • 41 __
G d a ń s k ie  d i t o  w  T ,  .  • .  , 4 7 *
Zachodnio - P r. listy zastawne . 3.1 102j 101 f 

1054Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 _
W sc hodnio - P r. listy zastawne . 31 102J __
Pomorskie dito . , 31 103 | 102 |
K ur- i Nowomarch. dito , . 34 103J 1031
Szląskie dito . , 3 i — 102
Obi. zaległ, kap. i prC. K u r-i No­

w ej-M arch ii ....................... 944
Złoto  al marco . . . . . . _ 215
Nowe dukaty . . . . . . _ 18 _
Frydrychsdory .............................. _ 12 | 121
Inne monety złote po 5 talarów 91* 8 UDisconto , . . . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

Pszenicy szefeł . . . 
Z y ta  . . . . . . .
J ę cz m ien ia  dt. . . . .
O w s a  dt. . . . . . 
T a ta rk i  dt. . . . .
G ro c h u  d t ...........................
Z ie m iak ó w  d t  . . . .
S iana  c e tn a r  . . . .  
S łom y kopa . . . . • 
M asła g a rn iec  . . • • 
S p iry tu su  b eczka  . - .

Dn. 28. Lutego
1840. r.

o d  I do
T a l. sgr. fe n . |  T a l .  >gr. f a o .

2 — — 21 3
1 — — 1 2 6

_ 22 6 — 24 6
19 — -  20 6

_| 27 6 • l 1 -

1 — - 11 5 •m m

— 9 6 - h o s m s

— 19 — -  19 6
4 25 — 5 —
1 15 — 1 20 _»

13 — — 13 10 — -


